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Radziecka administracja wojskowa
przekazuje władzę w Niemczech 

rządowi Niemieckiej “ . . . . . .  Demokratycznej

STANISŁAWA FLESZAROWA

BERLIN (PAP). Dnia 10 października wieczorem w głównej 
kwaterze szefa wojskowe] administracji radzieckiej w Niemczer.a 
gen. Czujkowa w Karlshoist odbył się uroczysty ak, przekazania 
władzy przez wojskową administrację radziecką organom nowej 
Demokratycznej Republice Niemieckiej

Po przedstawieniu przez prezy-|bec narodów Związku Radzieckie 
denta Dickmanna członków prezy- ™ z „n.tanowiema
dium Izby Ludowej gen. Czujko 
wowi i ambasadorowi Sieimono 
wowi, premier Grotewohl złoży 
następujące oświadczenie:

Oświadczenie premiera 
Otto Grotewoftla

Wielce Szanowny Panie Gene- 
ralel

Tymczasowa Izba Ludowa Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej poleciła mi na podstawie art. 
92 konstytucji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej sformowanie 
rządu tymczasowego. Polecenie to 
przyjąłem.

Rząd działać będzie w całkowi­
tej zgodzie z uchwałami poczdam- 
kimi i innymi deklaracjami soju- 
zników, obejmującymi Niemcy. 

W pełni uświadamiamy sobie przy 
tym ciężar winy, która obarcza na 
ród niemiecki w rezultacie faktu 
że ślepo kroczył za agresywną po­
lityką narodowo - socjalistycznych
władców i tym samym umożliwił

go. W związku z postanowienia­
mi Niemieckiej Rady Ludowej — 
przekształconej w Tymczasową Iz­
bę Ludową, oświadczam, że uzna­
jemy zobowiązania reparacyjne, 
nałożone na naród niemiecki, że 
zamierzamy prowadzić zdecydowa­
ną walkę z duchem faszyzmu i rni- 
litaryzmu, który pchnąi narody do 
drugiej wojny świątowej.. ' '

Generał Czujkow ośywiaaczył 
w odpowiedzi:

„Rząd radziecki polecił mi zło­
żyć następujące oświadczenie w 
związku z decyzjami, przyjęty­
mi 7 października 1949 roku 
przez Niemiecką Radę Ludową 
w sprawie wprowadzenia w ży­
cie instytucji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i utworze­
nia w Berlinie tymczasowego rzą 
du Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej.

W dniu 1 października rząd ra­
dziecki wystosował do rządów 
Stanów Zjednoczonych, Wielkie! 
Brytanii i Francji notę, w któ­
rej przedstawia stanowisko ZS

dokon. przestępstwa w czasie dru- RR wobec sytuacji w Niem­
niej wojny światowej wobec naro- v.ech, jaka wytworzyła się obec- 
dów Europy, w szczególności wo-lnie w związku z utworzeniem se

Bitwa o Polską Ludową
Rząd radziecki postanowił zadośćuczynić prośbie Związku 

Patriotów Polskich w ZSRR w sprawie utworzenia na terytorium 
Związku Radzieckiego polskiej dywizji im.-Tadeusza Kościuszki w 
celu wspólnej walki z Armią Czerwoną przeciwko najeźdźcom nie­
mieckim. Formowanie polskiej dywizji już rozpoczęto".

Taki komunikat ukazał się w numerze 10 „Wolnej Polski" z 
dnia 8 maja 1943 roku. Żywo zabiły serca Polaków, rozsiany ch po 
ogromnych terytoriach Związku Radzieckiego. Większość powiedzia­
ła od razu „idziemy". I to „idziemy" było wyrazem głębokiego prze 
konania, że właśnie ta, a nie inna droga prowadzi do wolnej, nie­
podległej Polski. . . •

Uformowana w Sielcach nad Oką, uzbrojona w lajnowcczes- 
niejszy sprzęt radziecki, rozpoczęła 1 Dywizja swój marrz ku wyz­
woleniu ojczyzny. Nadszedł nareszcie upragniony czas porachunku 
z Niemcami. Za zburzoną Warszawę, za obozy,^ za łzy matek, za 
krew niewinnych dzieci. Szły plutony zwiadowców pieszych i kon­
nych, szli saperzy, kompanie fizylierów i strzelców, ciągnęły rusz­
nice, cekaemy, wozy, samochody. Wszystkiemu temu towarzyszył 
ciepły uśmiech i serdeczność spotykanych po drodze białoruskich
chłopów. . ...

Nadszedł 12 października 1943 roku. Lenino. Pierwszy boj
kościuszkowców. ^ , , . . , . .

Po raz pierwszy w historii, żołnierz polski stanął na ziemi 
białoruskiej, aby bić sie o jej wolność. Eił się dobrze. Boj pod Le­
nino przyniósł zwycięstwo I Dywizji. Zwycięstwo to zadecydowało 
o dalszej postawie żołnierza polskiego, stwarzając uświadomionego, 
zdecydowanego bojownika, który w swym, krwią wyznaczonym mar 
szu, wytyczył granice Polski na Odrze i Nysie.

Żołnierz polski hartował się i wychowywał na przykładzie 
człowieka radzieckiego. W ciężkie dni bojów przekonywał się o 
sile i celowości ustroju socjalistycznego, przejmował od robotnika, 
chłopa, od kobiety radzieckiej silę duchową, świadomość społecz­
ną i dyscyplinę. W ogniu wałki uczył się budować socjalizm, wi­
dział nowe oblicze wolnej, demokratycznej Polski.

Zwyrięsłwo pod Lenino jest może skromnym osiągnięciem woj 
skowym w porównaniu z kolosalnymi zwycięstwami Armii Czerwo­
nej. Lecz tai. jak Stalingrad stal się przełomowym momentem w hi­
storii wojny ZSRR z hitlerowcami, tak Lenino stanowiło moment 
zwrotny w historii narodu polskiego.

Wspólnie przelana krew w bitwie pod Lenino połączyła pol­
ską demokrację i demokracją radziecką trwałym związkiem, który 
pozwolił zwyciężyć polskiej klasie robotniczej, który toruje dziś 
Polsce drogę do socjalizmu.

Lenino było ucieleśnieniem racjonalnej koncepcji sojuszu naro­
du eolskiego z narodami Związku Radzieckiego.

Sojusz ten jest trwały, bo przypieczętowany został wspólnie 
pizelanę krwią. &

paratystycznego rządu w Bonn 
(Niemcy zachodnie).

0 jedność Niemiec
Rząd radziecki oświadczył przy 

tym, że utworzenie separatysty­
cznego rządu w Bonn stanowi ja 
skrawe pogwałcenie uchwał po­
czdamskich, na podstawie któ­
rych rządy ZSRR, Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji wzięły na siebie zobowią 
zanie traktowania Niemiec jako 
jednolitej całości i współdziała­
nia w przekształceniu Niemiec 
w państwo demokratyczne i mi­
łujące po^ój, jak również zobo­
wiązanie zawarcia traktatu poko 
jowegp z Niemcami.

Zgodnie . z uchwałami pocz ■ 
damskimi ' i innymi wspólnie 
przyjętymi postanowieniami _ 4 
mocarstw, rząd radziecki nie­
zmiennie dążył do zapobieżenia 
rozbiciu Niemiec, koncentrując 
swe wysiłki w kierunku wykona 
nia tych postanowień, wpro­
wadzenia w życie demokracji i 
demilitaryzacji Niemiec i w kie­
runku zabezpieczenia wykona­
nia przez Niemcy zobowiązań 
wynikających z uchwał poczdam 
skich 4 mocarstw.
Przeciw spadkobiercom 

Hitlera
Dla wszystkich winno być jas 

ne, że faktyczna demokratyza­
cja i dcmilitaryzacia Niemiec, o- 
picrającą sic na aktywnym udzia 
le wszystkich demokratycznych 
sił narodu niemieckiego, jest ko­
nieczna, aby nie dopuścić do od 
budowy Niemiec jako państwa 
agresywnego. Zainteresowane są 
w tym wszystkie miłujące pokój 
naroay europejskie i odpowiada 
to zarazem interesom samego na 
rodu niemieckiego. .Test rzeczą 
jasną, że z zadaniami demokra­
cji i demilitaryzacji Niemiec nie 
da się pogodzić takj stan rzeczy, 
w którym chociażby część Nie­
miec miała wpaść w ręce wczo­
rajszych inspiratorów reżimu 
hitlerowskiego. Dla każdego wi­
doczne jest, że ludzie ci nie ukry 
wają swego wrogiego stosunku 
do państw sąsiednich i do Nie­
miec demokratycznych. Są oni 
przesiąknięci nieukrywanymi dą 
żeniami do odwetu, stanowiąc o- 
becnie w zachodniej części Nie­
miec jawne narzędzie zagranicz­
nych kół agresywnych.

Rząd radziecki jest przekona­
ny, że naród niemiecki znajdzie 
drogę 'do odbudowy pogwałconej 
obecnie jedności Niemiec i urze­
czywistni jedność państwa nie­
mieckiego na demokratycznych i 
pokojowych podstawach. Rozbi­
cie Niemiec nie może trwać dłu­
go, ponieważ taki stan rzeczy 
znajduje się w sprzeczności z 
najbardziej głębokimi dążenia­
mi narodu niemieckiego.

Słuszna droga 
niemieckich 
demokratów

Na drodze do odbudowy jedno 
ści Niemiec stworzono obecnie 
szereg przeszkód. Dla kogo np, 
nie jest rzeczą jasną, że utworzo 
ny w Bonn „rząd” marionetko­
wy nie może służyć dziełu odbu 
do.wy jednolityćh, miłujących 
pokój Niemiec?

„Rząd” w Bonn nic ma nic
wspólnego z

legalnego, wprost przeciwnie, dą 
ży wyraźnie do pogłęjicnia roz­
bicia Niemiec.

W tych warunkach nie można 
nie uznać słuszności dążeń nie­
mieckich kół demokratycznych, 
które pragną ująć w swe ręce 
sprawę odbudowy Niemiec i ich 
odrodzenia na demokratycznych 
i pokojowych podstawach. W 
tym właśnie rząd radziecki upa­
truje sens uchwał Niemieckiej 
Rady Ludowej o wpiowadzeniu 
w życie konstytucji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o 
utworzeniu w Berlinie rządu 
tymczasowego Niemieckiej Re­
pu Diiki Demokratycznej.
, W związku z przedstawionymi 
decyzjami Niemieckiej Rady Lu­
dowej, rząd radziecki postano­
wił przekazać rządowi tymczaso 
wemu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej lunkcje sprawowa 
nia władzy, należące dotychczas 
do radzieckiej administracji woj 
sitowej.

Zamiast radzieckiej administra 
cji wojskowej w Niemczech ut­
worzona będzie radziecka komis 
ja kontrolna, której zadaniem bę 
dzie kontrolowanie wykonania 
uchwal poczdamskich i innych 
wspólnych decyzji 4 mocarstw, 
powziętych w sprawie Niemiec

^pttździernik 1943 iroku
Październik mglił się po polach 
i w cieniu drzew przystawał.
Pod Lenino 
zatrzymała się jesień 
i sława.

Śpiewaj, muzo, dni owe! 
Niestarte w historii ich znamię. 
Wyrosły w dziejach ludzkości, 
jak twardy przy drodze kamień.

Tu — tak — tu się zaczęło!
Stąd wielki marsz się rozwinął.
Głucho huczały katiusze 
pod miasteczkiem, zwanym 
LENINO.

I tutaj
przed wspólnym atakiem 
dwa głosy się zlały w piosence. 
I tutaj
przy jednym dziale
dwie twarde spotkały się ręce.

Mieliśmy dwie ojczyzny — _ 
lecz w krwawej kul powodzi 
ty szedłeś — moją, 
ja — twoją 
od wroga oswobodzić.

Wilhelm
Niemieckiej

Pieck prezydentem
Republiki Demokratycznej

BERLIN (PAP). We wtorek dnia] jęli tę deklarację hucznymi okla- 
11 bm. na uroczystym łącznym po skami.
siedzeniu obu izb parlamentu lu- Prezydent złożył przysięgę na rę 
dowego dokonano wyboru prezy- ce przewodniczącego Dickiuanna
denta Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, którym został czo­
łowy przywódca niemieckiego ru 
chu robotniczego — Wilhelm Pieck.

Posiedzenie rozpoczęło się o go­
dzinie 16. Przewodniczący Diek­
mann odczytał list, jaki wystoso­
wał w imieniu Izby Ludowej do 
szefa radzieckiej administracji woj 
skowej w Niemczech gen. Czuj­
kowa, następnie zaś ogłoszoną w 
poniedziałek wieczorem przez ge­
nerała Czujkowa deklarację rzą­
du radzieckiego o przekazaniu 
przez radziecką administrację woj­
skową władzy w strefie wschód* 
niej organom Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Zebrani przy-

Po zakończeniu uroczystego po­
siedzenia obur izb parlamentu, pre­
zydent Pieck .wsiadł do oczekują­
cego przed gmachem otwartego sa­
mochodu, odjeżdżając wzdłuż szpa

lerów Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej ze sztandarami. Na ulicach 
zgromadzone były wielkie tłumy 
publiczności, wiwatujące na cześć 
prezydenta Wilhelm Pieck udał 
się na Plac Agusta, gdzie odbyła 
się olbrzymia manifestacja ludno­
ści pracującej Berlina.

Rosną szeregi 
obrońców pokoju

PARYŻ (PAP). Biuro Świato­
wego Kongresu Zwolenników Po­
koju ogłosiło odezwę, witającą^ z 
zadowoleniem sukces uroczystości 
2 października na całym świecie,

Ekspedycja ratunkowa
odnalazła zv.!oki Nunberga

ZAKOPANE. (PAP). — Trze­
cia ekspedycja ratunkowa, która 
wyruszyła dnia 6 bm. w celu od 
szukania zaginionego w Tatrach 
czechosłowackich Andrzeja Nun- 
berga, znalazła po dwóch dniach 
poszukiwań w skale pod Ganko 
wą Przełęczą zwłoki tragicznie 
zmarłego turysty. Ciało było zu­
pełnie zamarznięte.

Ciało Nunberga leżało w tak 
osłoniętym miejscu, że było z 
odległości dwóch metrów niewi­
doczne.

11-osobowa ekspedycja, pod 
Ł.UUU »uv ...» __  przewodnictwem kierownika Ta­
ti twnrz* Lem rządu trzańskiego Ochot Pojg; Ratunko-^

wego mgr. T. Pawłowskiego 
miała do pokonania olbrzymie 
trudności. Trzeba było zjeżdżać 
po linach na miejsce tragicznego 
wypadku, skąd przy pomocy pro 
wizorycznej kolejki linowej, zro­
bionej z rolek metalowych i lin, 
windowano ciało Nunberga na 
Gankową Przełęcz. Dalej prze­
transportowano je w dół na no­
szach do Popradzkiego Jeziora, 
a następnie do Jeziora Szczyrb- 
skiego, skąd autem do Zakopane 
go.

Pogrzeb Nunberga odbędzie 
się w Zakopanem dnia 13 paź- 
ctóęiiąika b&.

w którym wzięły udział setki mi­
lionów mężczyzn i kobiet w po­
nad 60 krajach.

„Ten masowy udział świadczy o 
•wzmożeniu woli jedności wszyst­
kich narodów w walce przeciw 
loojnie“ — stwierdza odezwa.

Podczas obrad Biura sekretarz 
generalny Laffitte poinformował 
zebranych o kontaktach między 
Jugosłowiańskim Komitetem Po­
koju a rządem Tito, prowadzą­
cym propagandę wojenną przeci­
wko państwom, broniącym poko­
ju. Biuro uznało konieczność zaję­
cia stanowiska wobec Komitetu 
Jugosłowiańskiego i postanowiło 
omówić tę sprawę 18 października 
po porozumieniu się z komitetami 
innych krajów.

Ił!'Cli tworzy 
nowy rząd!

PARYŻ (PAP) *— Prezydent 
Francji Auriol powierzył misję 
utworzenia nowego rządu znane­
mu wrogowi klasy robotniczej — 
Mchowi.
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KREW PRZELANA POD LENINO
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Gdyński
szybkościowiec

rośnie
na drożdżachjak

Inż. Bochenek, kierownik robót 
nie może nachwalić się swoich 
pracowników. Zarówno tych, któ­
rzy pracują na budowie, jak i ju­
naków 18 Brygady SP, którzy do­
starczają murarzom potrzebnych 
materiałów.*

Sybkościowiec na osiedlu ZOR 
w Gdyni, którego budowę rozpo­
częto ic dniu 10 bm. od partem 
stanowi blok mieszkalny długości 
S3 m., szerolc. 1:3 m. Liczy on 20 

fmieszkań 3 i 2-pokojowych z ku- 
hnią i łazienką, które buduje- 

Państwowe Przedsiębiorstwu Bu­
dowlane Nr. 10. Budowę postano- 
uńono wykonać w ciągu H dni. 
Tempo robót jest jednak tak szyb 
kie, że jak przewidują robotnicy 
— budynek zostanie oddany v; sta 
nie surowym przed terminem.

Idziemy na budowę. Patrzę i o- 
czom nie wierzę. Robotnicy wycią­
gnęli już gmach pod drugie pię­
tro. Po prowizorycznych schod­
kach i chybotliwej drabince dra­
piemy się na I piętro do murarzy. 
Pracują dwójkami. Murarz Fe­
liks Grzenkiewicz uśmiecha się do 
nas życzliwie i nie przerywając 
murowania ściany działowej, zwra 
ca się do swego pomocnika Sta­
nisława Formeli, aby szybciej do­
starczył mu potrzebnych cegieł.

Robotnicy pracują na dwie 
zmiany. Właśnie w zmianie wie­
czorowej znajdują się znani przo­
downicy pracy — Kaszuba i Bo- 
cheutyn. Opuszczając osiedle rzu­
cam okiem na budowę. Na samym1 
narożniku muruje robotnik, na 
którego rękawie czerwieni się o- 
paska z białymi literami. To spec 
jałny delegat załogi, czuwający 
nad higieną i bezpieczeństwem 
pracy. (jota)

Bitwa pod Lenim należy do kategorii wydarzeń tworzą­
cych przełom w historii narodu, zwiastujących narodziny nowej 
epoki. Sojusz ze Związkiem Radzieckim nadał podjętej pod Le­
nino zbrojnej walce z hitlerowskimi Niemcami nowy sens, no 
we znaczenie. Sojusz ten stanowił gwarancję powodzenia w 
walce ze znienawidzonym wrogiem, niszczącym kraj i ludzi, 
zaprowadził Polskie Wojsko najkrótszą drogą do kraju, powiódł 
je szlakiem zwycięstw do Berlina, serca wroga.

Żołnierz, walczący pod Leni 
no był zarazem żołnierzem mię 
dzynarodowej armii demokracji 
i postępu. Walkę o wyzwolenie 
spod jarzma i ucisku narodowe 
go łączył z walką o wyzwolenie 
społeczne polskich mas pracują­
cych, ;. walką o Polskę Ludową. 
Haniebnej polityce zdrady naro­
dowej, ucieczce z pola walki, za­
przedaniu Polski anglosaskim im 
perialistom, przeciwstawił walkę 
zbrojną, wspólną z potężnymi si­
łami postępu, wspólną z masami 
pracującymi w kraju.

NA WARSZAWSKIEJ 
SZOSIE

Droga na front wiodła przez 
zniszczone, spalone doszczętnie 
miasta i wioski rosyjskie, starym 
wojennym szlakiem przez Wiaź- 
mę, Smoleńsk ku pograniczu Bia 
łorusi. Mrocznymi nocami paź­
dziernikowymi po szosie zwanej 
„Warszawską” posuwały się ko­
lumny żołnierzy polskich w ro­
gatych połówkach, vr płaszczach 
i mundurach, przypominających 
łudząco żołnierza z 1939 roku, 

ale jak bardzo różniących się od 
nich ekwipunkiem i uzbroje­
niem Raz po raz słyszało się poi 
ską komendę, jakieś siarczyste 
przekleństwo, cicho nuconą poi- 
ską piosenkę żołnierską, zagłu­
szoną dudnieniem motorów i ar­
mat, stukiem kopyt, miarowym 
krokiem maszerującej piechoty.

Po drodze napotykano na świe 
że jeszcze ślady walk, mosty na 
Dnieprze zostały wysadzone. 
Przeprawa przez Dniepr w Smo­
leńsku trwała długo. Zakorkowy 
wała się od czasu do czasu wsku 
tek wściekłych nalotów niemiec­
kiego lotnictwa. Przedostawszy 
się jednak bez strat przez wscho 
dnio - smoleńską przeprawę, dy­
wizja skierowana została na po­

łudniowy wschód 
miasta Krasnyj.

kierunku
i

Uroczyste koncerty eitopatowskie 
FB w Gdańsku i Gdyni

Ik' czivartek iS bm. Filharmo­
nia Bałtycka występuje z uroczy­
stym^ koncertem symfonicznym z 
okazji 100 rocznicy śmierci Fry de 
ryka Chopina. Końce) t odbędzie 
się w Gdyni w- sali Teatni „Wy­
brzeżeo godz. 19.30, a nazajutrz 
to piątek 1U bm. zostanie powtó­
rzony we Wrzeszczu w sali teatru 
„Wybrzeże“, Wykonawcami pro­
gramu będą: orkiestra symfoni­
czna Filharmonii pod dyrekcją 
dyr. Zygmunta Latoszewskiego i 
kapelmistrza Bohdana Wodiczko 
oraz Zbigniew Szymov.oivics, świe 
tny odtwórca Chopina, uczestnik 
dobiegającego obecnie końca mię­
dzynarodowego Konkursu Chopi­
nowskiego. Szynionowicz odegra z 
towarzyszeniem orkiestry Chopi­
na koncert fortepianowy e-moll. 
Program orkiestrowy wypełnią

dwa utwory napisane w hołdzie 
Chopinowi, oparte na tematyce 
muzyki chopinowskiej: Liapuno-
wa „Żelazowa Wola“ oraz Nos­
kowskiego „7j życia narodu“ wa­
riacje na tle preludium. A-dur 
Chopina.

PRZED WALKA
> — 6 października 1943 roku 

wchodzące w skład dywizji jed­
nostki osiągnęły rejon koneentra 
cji na pograniczu tosjl i Biało­
rusi w rejonie miejscowości Bu­
dy, Krasatlnka, Czistiki, na po­
łudniowy wschód od miasteczka 
Krasnyj. Był to teren pocięty ja 
rami, pokryty zaroślami, krzaka 
ni, o ciężkiej gliniastej glebie. 
Wszystkie zarośla i wioski przy­
frontowe roiły się od żołnierzy i 
sprzętu wojennego. W dzień i w 
nocy słychać było ciągle dudnię 
nie traktorów', wiozących bezu­
stannie amunicję i ciężkie dzia­
ła.

Żołnierze ze spokojem wykony 
wali swoje obowiązki — dopro­
wadzali do porządku sprzęt i 
siebie, ryli ziemię, okopywali się, 
budowali lisie nory. lecz wyczu­
wało się w ich nastrojach wiel­
kość tych dni. Biła z nich wiara 
w lepsze jutro.

Dumą i otuchą napawało ser­
ca poczucie siły, wypływające z 
braterskiego sojuszu z armią ra­
dziecką.

Najwspanialsze w świecie czół 
gi radzieckie T-34, kierowane 
przez polskich pancerniaków, naj 
nowocześniejsze haubice i arma 
ty, obsługiwane przez polskich 
artylerzystów „IŁ”-y i „Jak”-i. 
sterowane przez polskich lotni­
ków, najbardziej nowoczesny ra­
dziecki sprzęt techniczny, uzbro­
jenie, wyposażenie w rękach żoł 
nierzy polskich — wreszcie świa 
domość łączności, oparcia się o 
potęgę pierwszej w świecie ro­
botniczo - chłopskiej Armii Ra­
dzieckiej.

BOJOWE ZADANIF.
Dowództwo dywizji już 8 

października otrzymało zada­
nie bojowe od dowódcy 33 ar­
mii frontu zachodniego — 
przełamania obrony nieprzy­
jaciela na odcinku Lenino — 
Połzuchi i dalszego natarcia 
w ogólnym kierunku na za 
chód ku Dnieprowi i Orszy. 
Dowódcy różnych szczebli 
przeprowadzali rozpoznanie 
swoich odcinków natarcia, 
omawiali współdziałanie bro­
ni, sztaby starannie przygoto 
wy wały i organizowały na­
tarcie.

W nocy z 10 na 11 październi­
ka 1943 r. pułki dywizji zluzo­
wały jednostki 42 dywizji strze­
leckiej Armii Czerwonej i na­
wiązały styczność ogniową z nie 
Drzyjaćielem. Żołnierz polski, 
oficer i szeregowiec — z napię­
ciem wszystkich sił przygotowy­
wał się do wykonania zadania. 
Poleciały ku Niemcom pierwsze 
pociski polskiej artylerii, wstrze- 
liwującej się w nieprzyjacielskie 
pozycje.

ZAGRAŁY „KATIUSZE"
Poranek 12 października 1943 

roku był mglisty i chłodny. Po 
gwiaździstej nocy zapowiadał się 
pogodny dzień.

O świcie, pod osłoną mgły, 1 
batalion 1 pułku piechoty ude­
rzył na lewe skrzydło wroga na 
wzgórze 215,5. Udało mu się prze 
prawić przez rzeczkę Miere ję, 
jej bagnistą dolinkę i wspiąć się 
na stok wzgórza. W odległości 
200 m. od pierwszej linii rowów 
strzeleckich w huraganowym og 
niu karabinów maszynowych, ar 
tylerii i moździerzy, batalion za­
trzymał się i okopał. Nie było to 
jeszcze właściwe natarcie. Bata­
lion rozpoznawał nieprzyjaciela 
walką.

Początek artyleryjskiego natar 
cia, wyznaczony na godzinę 7 
rano, został odłożony z powodu 
mgły. O godzinie 9, gdy słońce

OMbudewa Władysławowa 
ważnym zadanym GUM-u
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Gdański Urząd Morski zwraca’ 
baczną uwagę na odbudowę i mo­
dernizację małych portów wscho­
dniego odcinka Wybrzeża. Zwięk­
szenie możliwości przeładunko­
wych i magazynowych tych por­
tów przyczyni się do rozwoju ry­
bołówstwa polskiego.

W porcie władysłswowskim kon 
tynuuje się obecnie odbudowę zni 
szczoncgo falochronu zachodniego. 
Wejście do portu i reda zostały 
pogłębione i obecnie podnosi się 
wrak barki zatopionej w porcie w 
1939 r. Ukończona została rów­
nież budowa nowej drogi, łączą­
cej port z terenami zajętymi przez 
przemysł rybny.

W nowozbudowanej hali żelaz­
nej

biurowe, w których mieścić się 
będą instytucjo rybackie oraz Sa­
nitariat Portowy. (h)

Kurs
dla magazynierów

Polski Zw. Zachodnt okręg gdański w 
Sopocie organizuje w dniach od 1 listo­
pada 1949 roku kurs d!a magazynierów.

Wykłady obejmować będą; towaroznaw 
ntwo, organizacja i technika handlu, biu­
rowości, księgowości, skupu i magazy­
nowania artykułów masowych.

Wykłady odbywać aię będą 3 ia2y 
w tygodniu w Gimn. Żeńskim im. Curie 
Skłodowskiej w Sopocie. Informacji udzie 
la 1 zapisy przyjmuje Zarząd okr. gdati- 
«kiego PZZ w Sopocie, ul. Czerwone*] Ar­
mii 83, teł. 513-48. Na kursach wvttd-

t __ __ dać będą profesorowie Liceum Handlowe-
WJ liancza si§ obecnie lokale go oraz wybitni Specjaliści praktycy, (n)

50 dni
przed terminem

Już od przeszło trzech mie­
sięcy Państwowe Przedsiębior­
stwo* Budowlane „Hydrotrest" 
prowadzi prace związane z bu­
dową bazy bunkrowej w Świ­
noujściu. Eaza ta^ przeznaczona 
będzie dla obsługi statków za- 
wijających do portu szczeciń­
skiego. /

Ostatnio robotnicy „Hydrotre 
Stu ’ uchwalili ukończyć zapla­
nowane roboty na 1 listopada 
br. Plan przewidywał ukoń;ze- 
nie robót 20 grudnia br. Obec­
nie wykonuje się roboty palo­
we oraz zabija ściankę szczelną 
typu Larsena. Ogółem zostało 
już wykonanych 60 procent za­
planowanych robót przy budo­
wie bazy bunkrowej, (h)

uniosło się nieco wyżej, mgła się 
rozwiała — oczom obserwato­
rów ukazał się teren umocnio­
ny przez Niemców, ukazały się 
chatki Trigubowa i Polzuclii, 
wzgórza 215,5, 217,6 i ledwie wi 
doczny zarys okopów. Pole wy­
dawało się martwe, nie widać 
było żadnego ruchu.

Nagle ciszę przerwał potężny 
zgrzyt. Setki smug świetlistych 
przecięły niebo. Salwa „Katiusz” 
była sygnałem rozpoczynającego 
się natarcia artyleryjskiego.

Niemal jednocześnie tysiące 
wystrzałów artyleryjskich od 
przeraźliwych i piskliwych do 
ciężkich i głuchych zlały się w 
jeden ogłuszający łoskot. Ziemia 
dudniła i drżała od wybuchów. 
Opary dymu, Kurz, ogień zasło 
niiy horyzont.

Po godzinnym przygotowaniu 
artyleryjskim wzbiły się rakie­
ty. sygnalizujące początek sztur­
mu. Pod osłoną ognia artyleryj­
skiego ruszyły do szturmu z ok­
rzykiem „ura” 200 dywizja strze 
lecka Arnfli Czerwonej, 1 pol­
ska dywizja piechoty, 42 dywi­
zja strzelecka Armii Czerwonej.

ŻOŁNIERZ POLSKI 
RUSZYŁ DO SZTURMU

Ostrzelani i otrzaskani fron 
towi żołnierze radzieccy byli 
pełni zachwytu i uznania dla 
brawury, energii i impetu, z 
jakim żołnierz polski nacie­
rał. Był to wspaniały start. 
W ogromnie szybkim tempie 
została zdobyta pierwsza li­
nia rowów strzeleckich i 

m wzgórze 215,5.
Mimo intensywnego ognia nie­

przyjacielskich karabinów ma­
szynowych, moździerzy i artyle­
rii, natarcie posuwało się na­
przód w kierunku Trigubowa i 
Połzuchi, Jeńców niemieckich od 
prawiano na tyły. W krótkim cza 
sie walka przesunęła się na 3 — 

_ 4 km. w głąb nieprzyjacielskiej 
obrony. Wskutek wysokiego tern 
pa natarcia dywizja wysunęła 
się lo przodu.

Niemcy, przekonawszy się o 
tym, że walczy przeciw nim i 
bije ich 1 polska dywizja pieclio 
ty im. T. Kościuszki, postanowili 
skoncentrować wszystkie siły, by 
odbić utracone pozycje.

Ściągnięte zostały poważne 
siły lotnicze. W odstępach 13 
minutowych powtarzały się nalo

Łeba otr^ma stację 
buczków małe wych
Port Łeba jest ważnym portem 

rybackim i obecnie Gdański U- 
rząd Morski prowadzi w niej sze­
reg robót, mających na celu prze­
budowę i odbudowę urządzeń por­
towych. Do 20 bm. zakończone ma 
j? być w Łebie prace czerpalne. 
Prace te prowadzone są .na redzie 
portu. Pogłębiarka GUM przerzu-

Eksport cukru 
czechosłowackiego
Cukier należy do głównych arty 

kulów eksportowych Czechosłowa 
cji. W 1937 roku Czechosłowacja 
eksportowała miesięcznie 217 tys. 
kwintaii cukru. W pierwszym ro­
ku powojennym wywożono 92.000 
q cukru miesięcznie, a już w 1947 
roku liczba ta wzrosła do 306.0C0 
q, przekraczając poziom przed­
wojenny. W roku tym wyekspor 
towano ogółem 1.704 tys. q cu­
kru, wartości ponad 2 miliardy 
koron. W roku ubiegłym eksport 
byt nieco mniejszy i wyniósi 1,321 
q cukru wartości 954 rail, ko­
ron. Również w roku bieżącym go 
spodarka czechosłowacka wyeks­
ponuje znaczne ilości cukru, (a)

„HANSY" ZE SZWECJI 
„Hansy" przywiózł ze Szwecji 

351 t drobnicy, m, in. proszek tal­
ku, chemikalia, witaminy, obra­
biarki, material telefoniczny oraz 
mikrometry. Klaruje GAL.

„WIŚ1AK II” ODBUDOWANY 
Pracownicy Działu Budowlane­

go Gdańskiego Urzędu Morskiego 
ukończyli ostatnio odbudowę ma­
gazynu „Wiślak IT, znajdujące­
go się w porcie gdańskim. Odbu- 
do'wa tego magazynu ukończona zo 
staja na lny tycrodnje przed ter­

minem. Pracownicy bzialu Bu­
dowlanego GUM przyśpieszyli pra 
cę przy odbudowie tego magazy­
nu dla uczczenia Międzynarodowe 
go Dnia Pokoju. Ib)
GUM BUDUJE KUTRY 
PILOTOWE

We Władysławowie Gdański U- 
rząd Morski wykonuje kadłuby 
2 kutrów pilotowych 1 ratowni­
czych — pełnomorskich. Jeden z 
nich obsługiwać będzie port helski 
drugi władysławowski.

Z początkiem przyszłego roku 
»prowadzone zostaną % zagranlcv

motory dla tych kutrów, a spusz­
czenie tych jednostek na wodę 
nastąpi w lecie 1950 roku. (l>)

MASZYNY, KAKAO, HERBATA 
W dniu 10 bm. przybył do Gdy­

ni z Londynu oolski motorowiec 
„Czech” z ładunkiem 1315 t drob­
nicy. Na ładunek składały się m. 
in. maszyny różnego rodzaju, ju­
ta, grałit olówk., aparaty Roent­
gena, przyrządy laboratoryjne i 
miernicze, herbata, kakao, mydło, 
opony do traktorów i części sa- 
mpiptów,

eona zostanie następnie na teren 
w pobliżu chłodni i stacji bunkro­
wej.

Północna część basenu rybackie 
go oraz część południowa i teren 
koło chłodni zostały już oświetlo­
ne. W ciągu listopada br. zakoń­
czona będzie budowa maszynowni 
z wieżą stalową buczków. Uru­
chomienie sygnalizacji dźwięko­
wej poważnie zwiększy bezpieczeń 
stwo jednostek rybackich, znajdu­
jących się w morzu. (h)

ty 20 do 40 niemieckich samolo­
tów i bezustannie bombardowa­
ły ugrupowania bojowe wojsk, 
stanowiska ogniowe artylerii, 
sztaby i tyły dywizji.

Odwody piechoty nieprzyja­
cielskiej wsparte przez czołgi i 
działa pancerne bezskutecznie 
kontratakowały dziesiątki razy 
pozycje, zajmowane przez jedno­
stki dywizji.

Przez dwie doby żołnierze 
polscy wspierani przez włas­
ną i radziecką artylerię odpie 
rali wściekle kontruderzenia 
przeważających sił wroga.

Pomimo ciągłych bombardo­
wań wytrwali na swoich pozy­
cjach, zadając Niemcom coraz 
dotkliwsze straty. W ciągu tego 
czasu wziętych zostało do nie­
woli 329 niemieckich oficerów i 
szeregowych, wielu zostało za­
bitych i rannych.

UZNANIE STALINA 
DLA BOHATERSTWA 

POLAKÓW
Na rozkaz dowódcy armii, 1 

polska dywizja piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki została dnia 
14. 10. 1943 roku zluzowana przez 
jednostki Armii Radzieckiej.

Dowódca 33 armii, jak i na­
czelny dowódca Armii Rai 
dzieckiej generalissimus Sta- 
lin wyrazili pełne uznanie dla 
męstwa i bohaterstwa pol­
skiego żołnierza, dla jego war 
łości bojowej. Wielu oficerów 
i szeregowych zostało odzna­
czonych orderami i medalami 
radzieckimi za wzorowe wy­
konania zadania bojowego w 
walce z niemieckim najeźdź­
ca-

Krew polskiego żołnierza, prze 
lana obficie w bitwie pod Leni­
no, nie poszła na marne. Zespo­
liła żołnierza z polskimi masami 
pracującymi, walczącymi o wy-, 
zwolenie w kraju, zespoliła z ca­
łym obozem postępu i demokra­
cji, scementowała braterski sod 

.iusz ze Związkiem Radzieckim. 
Stanowiła pierwszy krok na 
drocue ku nowej erze w historii 
Polski, ku erze socjalistycznej.

(L. BIERNACKI).

Piękna
inicjatywa

Swego czasu Tow. Śpiew. „Steli 
la Maris” z Gdyni złożyło 2.000 zł 
zebrane wśród członków na Fun­
dusz Odbudowy Stolicy i wezw? ■. 
to m. in. Chór Męski „Echo” ' 
Gdyni do złożenia podobnej ofia­
ry. „Echo” postanowiło wnieść 
więcej do wspomnianego fundu­
szu i zainicjowało wielki koncert 
chórów gdyńskich, z którego cał­
kowity dochód przeznacza na od­
budowę Warszawy.

Koncert odbędzie się już w naj­
bliższą niedzielę 16 bm. o godz 
11.30 w sali Teatru „Wybrzeże" w 
Gdyni. Biorą w nim udział nastę­
pujące chóry: mieszane — „Auxi- 
lium' — Rumia - Zagórze", „Stel­
la Maris” — Gdynia i Ubezpiecz. 
Spoi. w Gdyni, męskie „Dzwon 
Kaszubski" — Chylonia i „Echo” 
Gdynia, razem około 300 śpiewa­
ków.

OLasza, ewua.
Milcząca barykada

Film produkcji czeskiej
Cykl nowel znanego czeskiego 

pjsarza Jana Drdy, zebranych w 
książce p. t. „Milczące baryka­
dy”, posłużył do scenariusza te­
go filmu, który zresztą nie trzy­
ma się zupełnie wiernie książki. 
W czasie realizacji filmu Jan 
Drda był artystycznym doradcą.

Temat filmu stanowi powsta­
nie. w Pradze przeciwko Niem­
com. Różni się ono zasadniczo 
od powstania warszawskiego. 
Przypada na końcowy okres woj 
ny, kiedy zwycięska Armia Czer­
wona wkracza do Berlina. Siły 
niemieckie w Czechach są jesz­
cze znaczne i istnieje możliwość 
krwawych represji i zniszczenia 
miasta w czasie cofania się Niem 
ców. Szczególnie zagrożone są 
obiekty przemysłowe. Powsta­
nie ludu praskiego ma na celu 
opanowanie tych obiektów, aże­
by nie dopuście do zniszczenia. 
Powstanie w Pradze było dobrze 
przygotowane i uzgodnione z 
Armią Czerwoną, która wkroczy 
la do miasta po czterech dniach 
walki. Praga ocalała, ceł został 
osiągnięty, dobra taktyka zapo­
biegła wielkiej ilości ofiar.

Film dzieli się dość wyraźnie 
m fisie części, a Mćmk xiersi

sza jest bardziej dynamiczna, 
akcja jej toczy się wartko. W 
drugiej części tempo słabnie, ak­
cja rozdrabnia się. W pierw­
szej części występuje tłum pra­
ski i te sceny są doskonałe, od­
tworzone z realistyczną prawdą 
i z dużym talentem reżyserskim. 
Film nie sili się na patriotyczny 
patos, na kontury, i właśnie dla­
tego porywa widza i wzrusza go 
do głębi. Jedną z najlepszych 
scen jest uwolnienie więźniów 

z Oświęcimia, zamkniętych w 
wagonie kolejowym. Z Jakfif: 
przekonywującą prostotą pokaza 
no przeżycia młodego chłopca, 
wyruszającego z „panzerfau- 
stem” na czołg, jaka przejmują­
ca i prawdziwa jest reakcja mat 
ki po stracie syna.

Druga część jest trochę za 
przewlekła i niepotrzebnie wpły­
wa na przedłużenie filmu. Jak 
treść filmu, tak i gra aktorów 
pełna jest prawdy. Wśród wy­
konawców widzimy Barbarę 
Drapińską. Gra dobrze, sie mó­
wi jakoś tak dziwnie, że pol­
skich jej słów nie można zrozu­
mieć, chociaż czeskie dochodzą 
do widza bardzo wyraźnie, (zgj

318106



PZIgKWIg »XSTTCKI N8 »< 3

Siwe włosy
odzyskują naturalny kolor

przez zastosowanie 9423 k

ODSIWIACZA
HENNINA
zatwierdzony przez Min. Zdrowia 
Wyrób Labor. „LANOVlT* W-wa 
Sprzedaż w droger. I perfumer

W rocznicą bitwy pod Lenino

ZMP
„Czytelnika“ 

w pracy na
W dniu 9 bm. członkowie ZMP 

Czytelnika” brali udział w ko­
paniu kartofli ' na terenie mająt 
ku państwowego Jeżewo, koło 
Lęborka. Przybyłych do ochot­
niczej pracy na roli przyjęli ser­
decznie rządca majątku ob. 
Reiss i główny księgowy mająt­
ku ob. Rozalia Siudzińska. Mło­
dzież ZMP zastała na miejscu 
troskliwie przygotowane kwate­
ry i wyżywienie. Pracę zetem- 
powcy wykonali ku pełnemu za­
dowoleniu administracji mająt 
ku. (bh)

Kto byt świadkiem
wypadku motocyklowego 23. II. 49 r. 
we Wrzeszczu przy pl. Gen. Świer­
czewskiego uprzejmie proszony Jest o 
zgłoszenie się Wrzeszcz, Lendziona 4a 
o, 5 godz. 3 — 5 p. p. (9566-k

w Gdańsku
Oddział miejski Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej to 
Gdańsku urządza, dn. 12 paździer­
nika br. o godz. 18.30 'w Teatrze 
Wielkim we Wrzeszczu, Aleje Ro­
kossowskiego 15, wieczór poświę­
cony szóstej rocznicy „Bitwy pod 
Lenino“.

Na całość wieczoru złoży się 
część oficjalna i artystyczna.

W części oficjalnej referat oko­
licznościowy wygłosi prezydent m. 
Gdańska ob. Stolarek.

W części artystycznej wezmą u- 
dział: zespół wokalny pod dyrek­
cją prof. Adama Ludwiga, Irena 
Wójcikówna, Danuta Zimna, Ma­
ria Woroniecka, Marian Wlazło, 
Janusz Grot, Henryk Spychała o- 
raz orkiestra stoczniowców.

Miejski Komitet Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Gdańsku zaprasza na 
akademię przedstawicieli wszyst­
kich organizacji społecznych, in­
stytucji, zakładów pracy i kół 
TPPR. (u)

*

Dziś, 12 października o godz. 
15,30 odbędzie się w Urzędzie 
Woj. Gdańskim uroczysta akade­
mia, poświęcona roiznicy bitwy 
pod Lenino. Sprawozdanie z aka­
demii rocznicowych podamy w nu­
merze jutrzejszym. (p)

w Gdyni
W szóstą rocznicę bitwy pod 

Lenino Kom. Obyw. Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Gdyni organizuje w 
dniu dzisiejszym o godz. 17 w te 
atrze „Wybrzeże” imprezę artysty

czną pt. „W rocznicę bitwy pod Le 
rtino” z następującym programem:

1. „Lenino’* — recytacja — I. Wą­
dołowska,

2. „Wspomnienia »pod Lenino" — 
Kmdr. Iwanklewlcz.

3. Hymn poiskl (ork. Mar. Woj.).
4. Hymn radziecki (ork. Mar. Woj.).
5. Lachman — „Ojczyzna".
6. Pieśń partyzantów „OKA”.
7. Sołowlew SiedoJ: — „Słowiki".
8. Sołowlew Sledoj: — „Wieczór na re­

dzie. (Pkt. 5 — 8 wyk. Kwartet Wokalny 
Wyszyńskiego).

9. RymskiJ - Korsaków: — „Sadko” — 
solo bas — Trzebiatowski.

10. Moniuszko: ,Aria z opery Słusz­
ny Dwór" — solo bas — Trzebiatowski.

11. Walc 1
12. „Sztajerek” (wykona duet baleto­

wy zesp, Art. Mar. Woj, pod ki ar. bal. 
Stmpyj. , ,

13. Krakowiak •- wykona Zesp, Art 
Lii Kobiet Mar. Woj,

14. Koposow: — „Jaskółeczka".
15. Świeczników: — „Dzwoneczek”.

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEfcE” — 
w GDYNI

„Zemsta” — Aleksandra Fredry — 
Codzienni® o godainie 19,30.

PAftSTW. TEATR „WYBRZEŻE"
W GDAŃSKU

Komedia W. Szekspira — „Poskro­
mienie złośnicy” — o godz. 19.30.

PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻE” 
w SOPOCIE

„Okno w lesie". Codziennie o godz. 
19.30.

1S. Surzyński: — „Dumka .
17. Lachman: — „Jadę do Berlina ; — 

(pkt. 14 — 17 wykona Towarz. Śpiew. 
„Echo, Dyr, dr Schmidt).

18. Wiązanka pieśni żołnierskich 
(ork. Mar. Woj. Dyr. kap. Skonieczko).

Dekoracje Związek Zawodowy P, A. r,

w Sopocie
Uroczysty obchód 6-tej rocznicy 

Bitwy pod Lenino odbędzie się w 
Sopocie w sali koncertowej Grand 
Hotelu w środę, dn. 12 bm. o godz. 
18. Referat wygłosi kmdr. ppr. 
Kankowski, po czym nastąpi część 
artystyczna, w której wystąpią: 
prof. Stanisław Bielicki, forte­
pian, Irena Jęsiakówna, sopran, 
Krystyna Wojtycka, recytacje, 
Edmund Kunze, tenor, Tita Zie­
lińska i Józef Czarski, akompania­
ment. Wstęp bezpłatny. (te)

MIGAWKI
Nareszcie bez kantóe

Budowa gmachu poczty w Gdy­
ni posiada ńieslawną przeszłość. 
W ubiegłym SO-leciu poczta była 
budowana przez wielu przedsię- 
biorcóio prywatnych, przy pomo­
cy ciemnych kombinacji przetar­
gowych w wyniku których poszczę 
gólne etapy budowy kończyły ńę 
skandalami i procesami. Do eh un­
ii wybuchu wojny kilku przedsię­
biorców budowlanych powędrouia- 
ło za kratki.

Duże dotacje
na zelektryfikowanie wsi
Elektryfikacja wsi _ posuwała 

się dotychczas w dość wolnym 
tempie, gdyż dużą część kosztów 
ponosili zainteresowani gospoda­
rze. Obecnie sprawa ta uległa po 
prawie, gdyż państwo przyznało 
wsiom, objętym planom elektry­
fikacji na 1949 rok specjalną do­
tację, w sumie 27.809.823 zł. Z su 
my tej przyznano poszczegól­
nym powiatom województwa 
gdańskiego następujące kwoty: 
Powiat gdański przeszło 2 i pół 
miliona zł., (dla 14 wsi), kartu­
ski — ponad 3 mil. zł. (dla 6 
wsi), pow. kościerskl — ponad

Członkowie TPPR w Gdańsku
remontują klub

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" Admirał Nachi­

mow — Dozwolony od lat 10, Po­
czątek seansów o godz. 16, 18, 20. 
W niedziele o godz. 14.

GDYNIA — „Atlantic” — „Milcząca ba­
rykada” — Dozw. od lat 14. Pocz. 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Goplana” — Syn pułku 
Od lat 14. Godz. 16, 18 i 20. «ta 

GDYNIA — „Fala" — Marsylianka — 
Dozw od lat 14. Początek -godz. 
17.30, 20, w niedz. godz. 15 zmiana 
co 3 dni.

GDYNIA — „Promień” — Młoda Gwar­
dia — I seria. Od lat 10. Początek 
o godz. 13, 20.30. W niedz. od 10. i 

SOPOT — „Bałtyk’' — Stracona serca 
podukcji polskiej. Od lat 12. Po­
czątek godz. 16.30, 18.30, 20,30.

\SOPOT — „Polonia" Piotr I-szy. Od lat 
16. Godz. 16, 18 i 20,

OLIWA — „Polonia” — „Dusze czar­
nych”. Dozw. od lat 14. Początek 
godz. 17, 19, 21.

WRZESZCZ — „Capitol” — Spotkań«! 
nad Łabą. Dozwolony pa lat 14. 
Początek seansów w dni powszed­
nie 16. 18 i 20, W niedziele i świę­
ta 14, 15, 18 1 20.

WRZESZCZ — „Bajka" — Człowiek z ka­
rabinem — od lat 14.

GDARSK - „Światowid” — Nieczynnu 
t powodu remontu. 3

ELBLĄG — „Bałtyk" — Spotkania nad 
Łaba , .

ELBLĄG — „Mars" — Zuch dziewczyna 
TCZEW — „Wisła" — Nowa Albania 
WEJHEROWO — „Świt" — Piroipw 
STAROGARD — „Polonia” — Wiosna 
MALBORK — „Capitol” — Świniarka 1 

pastuch . ......
LĘBORK — „Fregata” — Beztroskie lata 
KWIDZYN — „Tęcza” — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Cyrk 
KARTUZY — „Kaszub” — Powroty 
PUCK — „Mewa” — Bohaterowie pu­

styni _ . ,.
NOWY STAW — „Tęcza" — OpoWiesc 

o prawdziwym człowieku 
PRUSZCZ — „Krakus” — Daleka droga

Jednym z najliczniejszych i naj 
lepiej zorganizowanych oddziałów 
TPPR na Wybrzeżu jest oddz:ał 
miejski w Gdańsku. Nie posiadał 
on jednak odpowiedniego lokalu 
klubowego, w którym mogłołjy się 
rozwijać należycie życie kultural­
no-oświatowe.

Brak odpowiednich funduszów 
uniemożliwiał remont lokalu, prze 
znaczonego na klub. Na jednym

JednostRa Wojskowa na Otoywin
przyjmie od zaraz
15 palaczy centr. ogrzew.
10 robotników niewykwal.
2 stolarzy 
1 malarza 
1 hydromontera 
1 montera centr. ogrzew.
1 mag. składnicy opałowe] 

10 wartowników

Zgłoszenia osobisłe 
w Referacie Personalnym 
na OKSYWIU 9543

z zebrań zarządu oddziału poprze 
dzających inaugurację Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przedstawiciel koła 
TPPR Nr. 2 przy Państwowych 
Zakł. Dziewiarskich Nr. 10 w 
Gdańsku wystąpił z inicjatywą 
wyremontowania lokalu klubowe­
go przez samych członków, ofiaru 
jąc jednocześnie 5.000 zł na ten 
cel w imieniu kola. Pro­
jekt przyjęty został z uznaniem 
i na’konto'oddźiału zaczęły napły­
wać sumy,, zadeklarowane przez 
poszczególne koła terenowe i ćzłóri 
ków, co pozwoliło zarządowi roz­
począć gruntowny remont lokalu. 
Dotychczas zebrano około 50.000 
zł. W dniu IG hm. nastąpi uroczy­
ste otwarcie lokalu.

5 mil. zł. (dla 5 wsi), pow. mor­
ski — przeszło 6 mil. zł. (dla 11 
wsi), pow. lęborski — ponad 2 
mil. zł. (dla 6 wsi), pow. malbor 
ski — przeszło 300.000 zł. (dla 2 
wsi), pow. sztumski — przeszło 
2 mil. zł. (dla 7 wsi), pow. kwi­
dzyński — przeszło 1 mil. zł. 
(dla 7 wsi), pow. elbląski — prze 
szło 1 mil. zł. (dla 9 wsi), pow. 
tczewski — 1 mil. zł. (dla 3 wsi), 
pow. starogardzki — 1 mil. zł.
(dla 4 wsi).

Ogółem dodatkowe dotacje na 
elektryfikację otrzymały 74 wsie. 
Wsie, które objęte są planem e- 
lektryfikacyjnym, powinny za­
wrzeć jak najszybciej umowę ze 
Zjednoczeniem Energetycznym 
Okręgu Nadmorskiego, aby wy­
korzystać przyznane subwencje.

W 1950 r. zelektryfikowane bę­
dzie dalszych 115 wsi. W pierw­
szym rzędzie elektryfikowane są 
wsie leżące bliżej linii elektrycz 
nycn. (ż)

Filmy festiwalowe 
cieszą się zainteresowaniem 

członków TPPR
W miesiącu Pogłębienia Przyja 

źni kino „Capitol“ we Wrzeszczu 
wyświetli 13 filmów radzieckich 
Zarządy wszystkich • kół TPPR 
pragnąc udostępnić swoim człon­
kom obejrzenie tych wartościo­
wych filmów, organizują zbioro­
we oglądanie obrazów Jłiiety za­
kupuje dla wszystkich kół biuro 
oddziału we Wrzeszczu, Rokossow 
skiego 22, gdzie należy składać od 
nośne zapotrzebowania w godzi 
nach 8—15.

Po wojnie gmach poczty został 
gruntoicnie odbudowany i nowo­
cześnie przebudowany przez pań­
stwowe przedsiębiorstwa budowle 
ne. W tych dniach dokonano ele­
wacji gmachu i głównego wejścia- 
Jest to jeden s najbardziej repre­
zentacyjnych gmachów na Wy­
brzeżu, o którym powiedzieć moż­
na, że wykonano go nareszcie so­
lidnie i bez kantów. (p)

Nieporozumienia
W centrali eksportowej jajczar- 

sko-mleCzarskiej zjawili Się przed 
stawiciele zagraniczni celem obej­
rzenia nerw ej partii gęsi mrożo­
nych, przygotowanych do wysyłki.

— Mogę panom pokazać jak wy 
glądają nasze gęsi — powiedział 
kierownik, naciskając guzik na 
biurku.

Po chwili weszła śliczna młoda, 
urzędniczka, niosąc dużą utuczoną 
gęś. Nas ten Widok importerzy^ 
podnieśli się z krzeseł i zaczęli 
cmokać z uznaniem:

- Istotnie śliczna, reprezenta­
cyjna gąska... tylko ie nie dla nas.

(iż)

Na fundusz Międzynarodowej 
Solidarności Pracujących

W dniu 9 bm. odbyła się w Gdyni 
ubiorka uliczna na fundusz Międzynaro­
dowej Solidarności Pracujących. Zebrano 
122,028 7?, 40 marek fińskich, 1,61 koron, 
pól dolara USA. Ob. Jankowski, członek 
Zw. Prac. Bud. który żebrak'największą 
sumę w zbiórce na odbudowę Warszawy, 
wyróżnił się 1 tym razem, gdyż zebrał 
3.911 zł. (j-a) ^ ____(a n-r; Ay* -iV-'O C~r-------------

Prelekcja
w Zw. Bibliotekarzy
Sekcja Oświatowa Zw. Bibl. i A. P. 

urządza w dniu 12 bm. o godz. 14 30 w 
lokalu Biblioteki Miejskiej w Gdańsku 
zebranie z następującym programem: ref. 
pt. „Organizacja l zadania bibliotekarst­
wa radzieckiego" wygłosi dr Kazimierz 
Tymeckl. „O współczesnej powieści ra­
dzieckiej w przekładzie polskim” wygło­
si pro lekcję ob. Eugenia Kocha nowska- 
Wlśnlewska. , ,

Obecność członków Zw.^ Bibliotekarzy 
w Gdańsku konieczna. Goście mile widzia 
ni.

„Poskromienie 
złośnicy" w Gdyni

W sobotę, dn. 15 bm. o godz 
19,30 odbędzie się premiera ko 
medii Szekspira pt. „Poskromie 
nie złośnicy“.

Od dn. 13 bm. przedsprzedaż bi­
letów na wszystkie miejscu, w 
godz.: 11—U i 17—19,30. Zniżki 
dla Zw. Zawodowych i grupowe 
ważne.

Koncert muzyki
polskiej I radzieckie.

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
TPPR koło śródmieście w Gdyni 
urządza w czwartek dnia 13 bm. 
o godz. 18 w lokalu własnym w 
Gdyni przy ul. świętojańskiej 118 
wieczór literacki oraz koncert mu­
zyki polskiej i radzieckiej w ,vyko 
naniu Państwowej Szkoły Muzy­
cznej.

Z uwagi na uroczysty charakter 
imprezy artystycznej zarząd T. P. 
P. R. prosi wszystkich członków 
o przybycie. (n) ,it „.v

gdańscy
w szeregach TPPR

Obfite j zdrowe
0 ile nam wiadomo, nr urzą­

dzenie nowych gospód spółdziel­
czych i podciągnięcie poziomu sta­
rych przeznacza się jeszcze w tym 
roku kalendarzowym poważną su­
mę U80 milionów złotych. •

Niewątpliwie z tej kwot^ znacz" 
ny odsetek otrzyma Wybrzeże. 
Przydałoby się parę nowych gos­
pód w Gdyni i w Gdańsku. Pisa­
liśmy już na ten temat kilkakrot­
nie i wierzymy, ie słuszne życze­
nie wielu tysięcy ludzi pracy do­
czeka się niebawem realizacji.

1 właśnie dlatego chcielibyśmy 
poruszyć peuńen problem., który 
przy lej okazji powinien, ’naszym, 
zdaniem, być wzięty poważnie pod 
rozwagę.

Gospody — gospodami i jedze­
nie — jedzeniem. Powiedzmy na­
wet, że kierownictwo stara się, by 
wydawane obiady były możliwie 
obfite. Czy jednak kierownictwo 
gospód posiada dość dużo wiado­
mości fachowych, aby ldłospis u- 
kładać w laki sposób, żeby potra­
wy były do maximum pożywne i 
dawały maximum korzyści? Chó- 
dzi nam przecież nie tylko o ilość, 
ale również o wartość tego, co 
rpoiywwmy.

Czy nie wartoby fzainveresowac 
tymi sprawami organizacyj kobie­
cych i stworzyć etatu odpowied­
nich, instruktorek? Quis

Z okazji rozpoczęcia Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni w Audito­
rium Maximum Politechniki Gdań 
skiej odbyło się w dniu 8 bm. ze 
branie profesorów', asystentów i 
pracowników Politechniki pod 
przewodnictwem prorektora No­
wackiego i w obecności inspektora 
miejskiego TPPR, ob. Zdziecha.

Dla zamanifestowania solidar­
ności ze światowymi obrońcami 
pokoju, na czele których kroczy 
Związek Radziecki, licznie zebrani

7FBRANT A
Polskie Tow. Geograficzne zawiadamia 

członków Oddziału, że 13 października 
r> godz. 16.30 odbędzie się zebranie hi­
storyków w biurze kierownictwa wyko­
palisk archeologicznych na Starym Mies- 
cie W Gdańsku (Plac Obrońców Poczty 
Gdańskiej), na którym prof, dr Jażdżew­
ski wygłosi prelekcję na temat „Wyko­
paliska‘Starego Miasta", po czym nastąpi 
pgkez.

WYSTAWY
Wysiana archi'ekturv narodów Związ­

ku Radzieckiego otwi ta rodziennio we 
Wrzeszczu w godz. od 9 — 17 w auli 
Politechniki Gdańskiej. Wstęp wntny.

Sukienki dla młodych 
dziewcząt 
„Moda i Życie" 
nr 29 jsi-b

CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 
FABRYKA PRZETWORÓW OWOCOWYCH

W TOLKMICKU k/ELBLĄGA 
poszukuje od zaraz

księgowego-bil ansistę
ze znajomością obowiązującego, jednolitego planu kont dla 
zakładów przemysłowych. Warunki do omówienia, mieszka-

9494-Kme zapewnione.

przedstawiciele świata nauki wstąlganizacji.

um«

pili gremialnie do TPPR. Obecni! 
na zebraniu profesorowie zobowią 
zali się w okresie bież. miesiącaf 
do szeregu wykładów popular- j 
nych o osiągnięciach nauki ra-| 
dzieckiej w poszczególnych dziedzi j 
nach techniki. Zarząd koła TPPR ; 
przy Politechnice będzie krzewił' 
ideę przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim wśród na­
ukowców i studentów, zachęcając 
swoim przykładem młodzież do 
wstępowania do szeregów tej or- 

(jota)

Najświeższe
wiadomości
z Polski 1 Świata 

przynosi 

DZIENNIK

RZECZPOSPOLITA'
279B

OGŁOSZEŃ i A PHOBfiE

PROGRAM RADIOWY
5,10 Początek audycji, 5,‘5 Windo io- 

(tci poranne, 5,30 Koncert 6,00 Progi tin, 
S.05 Muzyka, 6,20 Gimnastyka, 6,30 Dzień 
nik poranny, 6,50 Muzyka, 7,35 Opowieść 
o Chopinie, 7,50 Program, 8,00 Muzyka, 
8,35 Przerwa, 11,57 Sygnał czasu, L,04 
Dziennik popoł., 12,25 Przerwa, 13,25 Pro­
gram, 15,35 Murarka, 14,00 Kronika ZSRR, 
14 15 Prasa Wybrzeł.a pisze,... 14 20 — 
Wind ink., 14,35 Muzyka, '»,30 Knl„ Go­
spodyń Wiejskich, 14,40 Kulisy politycz­
ne wojny na Dalekim Wschodzie, 14,55 Z 
Iwruczośri Antoniego DworzakP, 1 ,30 
Aud. dl dzieli,- 15.50 Muzyka 16,00 — 
P-ienrnk popujuan., 16,20 Aud. muz. 
niw- 16,45 frzekiój tygodnia, 17,00 — 
Słuchamy muzyki, 17.35 Audycja miodzie 
fcnwa, 13,00 Reportaż 18,15 Muzyka lu­
dowa', 18,40 Wszechnica Radiowa, 10,00 
Pamiętniki Kilińskiego, 19,15 Ciemna rze­
ka — słuch., 20,01) Dziennik wieczora» 
20 30 Muzyka, 21,40 Niziny — „nzwienC, 
22,00 Codzienny przegląd wydarzeń, — 
22,15 Koncert muzyki radzieckiej, 23,00 — 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Frogram, a.3 15
*232' JŁ2* "V?1 - —-

fMr&rzy oraz pomocników
zatrudnią przez okres zimowy i później 

Gdańskie Zakłady Chemiczne 
Zgłoszenia natychmiast

Gdańsk, ul. Kujawska 2 — tel. 418-19
Aułobus, oodz. 7 lub 7.30 - Główny Dworzec

9542-K

UPOMNIENIE
I?.ba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni wzywa wszyst­

kich właścicieli przedsiębiorstw prywatnych w o,Kręgu Izby, 
Którzy nie dopełnili dotychczas obowiązku rejestracji swych 
przedsiębiorstw, do bezwzględnego dokonania^ rejestracji w 
dodatkowym ulgowym terminie do dnia 28 października 49 r- 
Po tym. terminie stosowane będą kary porządkowe.
9534-K Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni

001 Cic
Motor ropowy nadający się do kutra

30 PS oraz MOTORY SPALINOWE fl, 14 t 24 PS »»nadam
UGLINSKI — Bydgoszcz,ul. Bocianowo 20-8, Tslei. 20-38

... >Jto»iimi-.j— msiimuiixijjwiwpi i U, i-— ■ »ms

SPRZEDA2
SPRZEJ>AM maszynę „Singer” gabineto- 
v^ą, Gdynia, Słupecka 26-4. S530

2 PIECE pokojowo żelazo - szamot — 
sprzedam. Sopot, Rokossowskiego 23. Per- 
'umeria.
GABINET gdański, sypialnię, wózek dzie1 
cinny, kozetkę sprzedam. Tel. 516-19, — 
9521
WILLĘ blisko morza Orłowo sprzedam. 
Oferty Dziennik Bałtycki pQd „Willa”. 
95? 8
SPRZEDAM biurko, bibliotekę, krzesło 
(stylowe). Wiadomość Sopot, Wybickiego 
33 II p. 9517
PIANINO czarne do sprzedania, Gdynia, 
Świętojańska 75-5. Wiśniewski. 9547
SPRZEDAM streptomycynę. Oliwa, Licz- 
mańskiego 4 m. 6, 9527
PAS sprzedam. Wiadomość tel. 349-60. 
3536-K
SPRZEDAM streptomycynę. Wrzeszcz — 
Własna Strzecha Nr 30, w 0559
SPRZEDAM urządzenie pok. dziecinnego 
l łńżko, szafę, toaletę. Wrzeszcz, Deker- 
ta 1 m. 6 do godz. 14. 9552
NOWOCZESNA, jadalnię, kanapę sprze­
dam, Necz, Hotel Riviera, pokój 12 od 
16—17. 954,9
OKAZYJNIE sprzedam jadalnię, krysztntv, 
patefon. Sopot, 1 Maja. 35u4-k

KUPNO
KUPIĘ wyżymaczkę, magiel domowy. — 
Gdynia, Zalewskiego 1-7. 954b
GARDEROBĘ 3 — 4 drzwiową w dobrym 
stanie kupię, Świętojańska 87, V 
m. 15. Zolnszad się po godz. 18. 1)532

Skorki surowe
FUTERKOWE i WYPRAWIONE

kupujemy
najlepiej płacimy

»OCCASION«
Gdynia, ul. Świętojańska 36
556 k

ZNACZKI pocztowe sprzedasz — kupisz 
najkorzystniej „Filatelia Bałtycka” Gdy­
nia, Świętojańska 14 II piętro. 9269-K

LOKALE
ZAMIENIĘ« 3 i pół pokojowe mieszka­
nie dwurodzinnej willi Wrzeszcz centrum 
wygody, ogród, na trzypokojowe wygo­
dami Sopocie, Teł, 521-36, &567-K
ZAMIENIĘ dwa pokoje, kuchnia, łazien­
ka — Gdańsk na podobne w Szczecinie. 
Zgłoszenia Prasa Wrzeszcz, Barlickjego 
13 pod ,)$zczeciar'. 9539-K

MIESZKANIE nowo dwupokojowe kuch­
nia jeszcze nieskanalizowane Rumia kodo 
Gdyni zwrot remontu łącznio dwuletni 
czynsz odstąpię. Wiadomośó tel. 20-3/ 
Gdynia, Zakopiańska 8.

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

LEKARZ młody samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego we Wrzeszczu, Zgło­
szenia kierować Prasa Wrzeszcz, Barlickie 
go „Ginekolog”. 9538-k

ZGUBIONO legitymację kolejową Nr — 
061496 na nazwisko Majewska Stanisława 
054Q-K______________ ________________
ZGUBIONO zaświadczenia pierwszej reje­
stracji poborowych. Ludwik Kotkowski. 
0555
SKRADZIONO fcjale zaświadczenie oby­
watelstwa na nazwisko Hallmmann Ksa­
wery. Darzlubie pow. morski.

ZAMIENIĘ dwupokojowe, słoneczne Cen
tium — na trzypokojowe, Sopot, Oliwa, 
Wrzeszcz, Oliwa, Grunwaldzka 498-5 od 
17, \__________________ 953 7-K
ZAMIENIĘ 2 i pól pokoju kuchnia, ła­
zienka, chlewik Sopot, na pokój kuchnią 
łazienką. Oferty „Zaraz" Czytelnik, So­
pot, Rokossowskiego. . 9524
ZAMIENIĘ 4 pokoje, werandy, Sopot, na 
5 pokoi Sopot. Oferty Czytelnik Sopot, 
Rokossowskiego pod „Krystyna”. 9519 
ZAMIENIĘ pilnie Sopocie 2 pokoje, kuch­
nią komfort na takież 3—4. Warunki 
omówienia. Telefon 516-89 podz. 8 — 16. 
0516
ZAMIENIĘ pokój z kuchenką Gdynia, *- 
Kołłątaja na takie same Gdynia. Oferty 
Dziennik Bałtycki pod „316t>”. J1544

9463

WOŁNB POSADY

DENTYSTYCZNA technlczka potrzebni —< 
Oferty Dziennik Bałtycki „Teehniczka
9482 _____ _________________
—2HZEBNA pomoc domowa, referenci* 
wymagane. Wrzeszcz, Sienkiewicza 1-5,
B541-K__________ _______________ _________ _
GOSPOSIĘ uczciwą czystą — trojga osob 
-rzyjmę. Gdynia, Zalewskiego 1-7, 9545
NATYCHMIAST pracownica domowa p 
trzet i. Zgłoszenie po 18 godz. Orłowę
Akacjowa U3a. _____________________
MŁODSZA dochodząca do dziecka potrze­
bna, Władysława IV 23 m. 35 od 17 
18, 9525

DWA pokoje z knchnią albo sublokator­
skie poszukuję we Wrzeszczu. Możliwy 
zwrot koszlow lub czynsz kilkumiesięcz­
ny 7qioszenla Czytelnik Wrresz.cz i»d
,Nr 8fT;_______  till

POSZUKUJĘ pokoju we Wrzeszczu, naj- 
chętuiej okoli;a Politechniki. Zgłoszenia 
Czytelnik Wrzeszcz, pod „Pilne ', 95j7

POMOC domowa potrzebna od zaraz. —
Warunki dobre. Sopot, Mickiewicza 27- 
9565-K

BYGDOSZCZ mieszkanie dwupokojowe za­
mienię ns małe na Wybrzeżu. Wiado- 
mośó tel. «3-34. »55»
STUDENT IV t. Politechniki poszukuje po­

ro dżinie. Wrzeszcz * Gdansk.koju przy ----------  ----------
Zgłoszenia Wrzeszcz, Grunwaldzki 
lelnik pod .Pracujący’

Czy
9554

STUDENTKA poszukuje pokoju umeblow* 
nego, cena obojętna. Zgłoszenia poJ 

2C3” Czytelnik, Wrzeszcz. 9550

Ä Ö t N fi
AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA 
Wizesicz, Grunwaldzka 220 — III piętro. 
9165 _________
PRZEPISUJĘ na tuołzynie. Skibińska, — 

5, ZocWrzeszcz,
nicznej.

Kochanowskiego 61 — kolo^K^t

KUPIĘ łóiio ----------- - . - -
berylsk». Oterty Wrwexcx, C*yte1n!k__— 
Gruiiwahhke i V«

ŚWIĘT A Ń 5 K A, trzypokojowe, służbo­
wy, parter, lamienię na takie sau ta­
rasem lub ogródkiem. Chętnie centralne

PRZEPISYWANA na maszynie przejmu­
ję. Wrzeszcz, Hoścluszki 34 711.__6^ eo-r
ŹA DŁUGlUmojej_tony Cecylii i> *>»1 
Mikołajczyk (z Włocławka) nie odpowia­
dam i płacił nie będę niamsław No- 
coń, Wrzeszcz;, Wyspiańskiego 22-F.
9553

„ ogrzewanie. Odarły Eąąaasii PlttTfcW

1Ä!! *r# ’ *£*
Fbm. zginęła biała «Wł» SłWs«j 
wadsić I» *yh»J7Rä4-ili^' Sc-so* **,• 
«. *' *
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Spadochroniarze usadowili się za wiel­
kimi głazami i z flegmą oczekmali na zbli­
żający się tłum ludzi podmorskich. Poru­

cznik Wroński pykał przy tym, spokojnie 
fajeczkę.

Gdy ludzie podmorscy zbliżyli się na 
odległość kilkunastu metrów, Wroński za­

krzyknął„Ognia“! i z trzech automatóiu 
posypał się grad t. zw. ślepych kul, dla po­
strachu.

{

Wśród ludzi nadmorskich zapanowała 
panika. Rzucili się do bezładnej ucieczki, 
zapoyninając o trójce skazańców, których 
mieli zepchnąć ze skały do morza.

(Dalszy ciąg jutro)
1

Połączyć port 
ze śródmieściem

Port ‘gdyński zatrudnia więk­
szość ludzi pracy, zamieszkują­
cych Gdynię, dlatego kursujące z 
Placu Kaszubskiego co 20, a czę­
sto co 40 minut autobusy nie mo­
gą zaspokoić potrzeb komunika­
cyjnych licznych pracowników 
portu, stoczni, zakładów przemys­
łowych i instytucji w dzielnicy por 
towej.

W związku z prowadzoną obec­
nie budową nowej linii trolleybu- 
sowej do Oksywia i zamierzoną 
reorganizacją sieci trolleybusowej 
w Gdyni konieczne jest urucho­
mienie okrężnej linii trok, biegną­
cej od PI. Kaszubskiego przez uli­
ce Portową, Mostową, Chrzanow­
skiego, Polską, Rotterdamską, Cze 
chosłowacką (koło stoczni), koło 
dworca kolejowego pod nowym 
wiaduktem ul. Śląską, Czołgistów 
(koło Żarz. Miejskiego) i święto­
jańską do PI. Kaszubskiego. Więk 
szość tej trasy — za wyjątkiem 
samego portu — ma odpowiednie 
urządzenia. W ten sposób port zo­
stałby związany z miastem wygo­
dnym połączeniem, a wszystkie 
dzielnice Gdyni byłyby połączone 
z centrum miasta.

Gdynianin

Daleka Filharmonia
Inauguracyjny koncert symfoni 

czny w Gdyni wykazał, że Gdynia 
ma ludzi, którzy są spragnieni 
muzyki, lymczasem były już dal­
sze koncerty we Wrzeszczu, a w

Gdyni znowu zastój. Czyżby nasze 
nadzieje, że dyr. Latoszewski zech 
ce nie pomijać Gdyni, były płon­
ne? Jesteśmy oczarowani wysoką 
klasą gry Filharmonii Bałtyckiej 
i bardzo nam smutno w piątki, że 
we Wrzeszczu odbywa się piękny 
koncert, a my, gdynianie, siedzi­
my w domu... Wyjazd do Wrzesz­
cza zabiera ludziom pracy zbyt 
wiele czasu i jest kosztowny. Prze 
cięż każdy teatr ma jeden dzień 
wolny, czy w tym czasie nie mo­
głaby koncertować Filharmonia 
Bałtycka? Zwracamy się z gorącą 
prośbą do dyr. Latoszewskiego, 
żeby nad tym pomyślał. A może 
jednak...

M. T., Gdynia

Warkocze na pamiątkę
Jestem namiętnym czytelnikiem 

„Dziennika Bałtyckiego“, interesu 
ją mnie wszelkie prywatne spra­
wy. Chciałem się wypowiedzieć

„Śmiało i szczerze“ w pewnej spra 
wie. Była grana „nieszczęsna“ 
Halka w Państwowym Teatrze w 
Gdańsku. W występie brał udział 
chór Studia Operowego. Ażeby 
chórzystki trochę upodobnić do gó­
ralek, powkręcałem im sztuczne 
warkocze. Po całkowitym utonię­
ciu Halki niestety nie wszystkie 
chórzystki zwróciły mi swoje war­
kocze, zatrzymując je sobie wido­
cznie na pamiątkę. Pamiątki są 
przyjemne z Częstochowy lub z 
Krakowa, mogą być nawet z Wy­
brzeża, ale trzeba za nie płacić.

Mam nadzieję, że ten mój apel 
nie będzie głosem wołającego na 
puszczy i warkocze udręczonych 
wyrzutem sumienia góralek zacz­
ną spadać niby deszcz rzęsisty na 
głowę prawego właściciela.

Józef Klimczyk
Fryzjer Państw. Teatru „Wybrze­
że", charaktery zator i perukarz

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Zarząd Miejski m. Gdańska. 

Dziękujemy za wyjaśnienie, udzie

lone nam w sprawie notatki p. t. 
„Daremne wędrówki“, jednakże 
nie możemy przekazać go dalej 
czytelnikowi, ponieważ jest spóź­
nione o 4 miesiące.

J. Ii., Gdynia. W sprav.de po­
szukiwania rodzin najlepiej zwró­
cić się do konsulatu polskiego: 
Polish Consulate General, New 
York, USA.

„Oliwianka". Przyznajemy Pani 
dużo racji, ale wydaje nam się, że 
wina konduktora nie była tak wiel 
ka, aby po upływie kilku miesię­
cy raz jeszfeze poruszyć tę spra­
wę. Jeżeli chodzi o zachowanie się 
palących w obecności niepalących, 
to sprawa ta była wielokrotnie o- 
mawiana i należy się spodziewać, 
że i na tym odcinku nastąpi po­
prawa. *

W. Straszewicz, Elbląg. Musi 
Pan po prostu starać się „łapać“ 
konkurs Chopinowski jak się da, 
ponieważ Polskie Radio nie stosu­
je się ani do swoich programów 
drukowanych, ani też do ustnych 
zapowiedzi.

WSamJanrunści «portowe

Zujycięstuia lekkoatletom gdańskich 
Korban i Mach najlepsi

W Jarosławiu odbyły się zawody lekkoatletyczne pomię­
dzy reprezentacjami Polski Północnej i Południowej, zakończo­
ne zwyciętwem Północy w stosunku 117:76. Do sukcesu tego w 
pierwszym rzędzie przyczynili się lekkoatleci Wybrzeża, któ­
rzy stanowili trzon reprezentacji Polski Południowej.

Najlepiej wypadli wśród męż­
czyzn Korban i Mach, wśród ju 
niorów Rabenda. Korban uzy­

skał na dystansie 1.500 m. naj­
lepszy tegoroczny wynik w tej 
konkurencji — 4:08. Ponadto

^mTodych 
^-śmlaTych 

f-s wiadomych 
sutolch celom

Garbarnia i kto więcej, 
awansuje do I Ligi?
niHrnrckifl r» Mn ....

pismo: a0i'

*i«Kwra

Rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo II Ligi zbliżają się do 
końca. W grupie północnej mi­
strzostwo jest już przesądzone 
na rzecz Garbarni. Pozostały im 
tylko dwa mecze, które teoretycz 
nie może nawet przegrać, gdyż 
od następnego rywala (Lublinian 
ki) dzieli ją różnica ośmiu punk 
tów.

Dużo cięższe zadanie oczekuje 
w grupie południowej dotychoza 
sowego lidera Tarnovię. Tu jed­
nak sytuacji jest zgoła odmien­

na. Drugi w> tabeli — Górnik z 
Radlina to wszak równie ex-Ii- 
gowa drużyna Rymera ze Ślą­
ska, która ma ten sam stosunek 
punktów, co Tarnovia i tyiko 
słaoszy stosunek bramek.

Tak więc obok Garbarni, któ­
ra znajduje sie już jedną nogą 
w Klasie Państwowej, trudno 
wytypować kto obok krakowian 
zaawansuje do I Ligi. Prawdopo 
dobnie bój o awans do extra- 
klasy piłkarskiej rozegra się w 
bezpośredniej walce obu zainte­
resowanych drużyn.

400 m. przebiegł w doskonałym 
czasie 50,2 sek. (zwycięzca tej 
konkurencji Mach miał identy­
czny czas). Na dalszym miejscu 
należy postawić Macha, który 
zwyciężył na 100 m. w czasie 11 
sekund, na 400 m. w czasie 50,2 
sek.

Pięknie spisał się również Ra­
benda, uzyskując na dystansie 
100 m. v/ konkurencji juniorów 
11,2 sek., zwyciężając w tej kon­
kurencji rekordzistę Polski ju­
niorów Walendzika (który legi­
tymuje się na tym dystansie cza 
sem 10,9 sek.).

Nie zawiódł również Krzyża­
nowski, wygrywając w pchnię­
ciu kulą — 13,81 i w skoku w 
dal — 6,28.

W konkurencji kobiet lekko- 
atletek gdańskich zwyciężyła w 
dysku Drzewiecka — 36.62, a 
w skoku wzwyż kobiet drugie 
miejsce zajęła Penners dobrym 
skokiem — 144 cm.

Należy dodać, że lekkoatleci 
Gdańska przyczynili się walnie 
do zwycięstwa Polski Północnej 
w sztafetach.

Demon organizacji
Pan Anatol Gderałko jest mi­

strzem organizacji. Całą ener­
gię wkłada w organizację niezli­
czonych imprez i uroczystości. 
„Organizacja to mój żywioł”! — 
mawia z dumą do zwierzchni­
ków i kolegów, zaś jego ulubio­
nym powiedzeniem jest znany 
aforyzm, że „człowiek rodzi się 
i umiera według planowej orga 
nizacji”. Nic dziwnego, że jest on 
po prostu rozrywany przez wszy 
stkie wydziały. Ale nie wszyst­
ko mu się udaje.

Całą ubiegłą zimę pan Anatol 
poświęcił naukowej organizacji 
zwózki węgla i koksu. Wynik był 
taki, że pierwsze transporty ot­
rzymaliśmy na wiosnę. Kiedy 
niektórzy narzekali, na chłody 
mówił:

— Nie martwcie się moi kocha 
ni, zimę mieliśmy lekną, jakoś 
nikt nie umarł, a węgiel przyda 
się na gorsze czasy.

Teraz chodzi po biurze i zacie­
ra ręce:

— A co, nie mówiłem, każdy 
zaopatrzony, jest w węgiel jesz­
cze od zeszłej zimy. Grunt to 
organizacja!

Na wiosnę pan Anatol zajmo­
wał się planową organizacją sku 
pu. materiałów piśmiennych, któ 
rych rzekomo miało zabraknąć. 
W rzeczywistości materiałów nie 
zabrakło i wskutek tego posiada

Piłkarze 
przed meczami 
z CSR
Zarząd PZPN wyznaczył zbiór 

kę zawodników I i II drużyny, 
przewidzianych na międzypań­
stwowe spotkania z Czechosło­
wacją na dzień 24 bm. w kasy­
nie huty „Batory” w Chorzowie.

Wyjazd I reprezentacji do Vit- 
kovic nastąpi w piątek 28 bm. 
W tym samym dniu II reprezen­
tacja uda się z Chorzowa do 
Poznania.

Zbiórka reprezentacji juniorów 
wyznaczona została na dzień 25 
bm. na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu. Juniorzy wyjadą do 
PKigi 28 bm.

my w biurze zapasów na jakieS 
20 lat. Najwięcej dziwią nas 
piórniki szkolne, których nikt 
nie używa.

Wraz z pierwszymi promienia­
mi słońca pan Anatol popadł w 
szał wycieczkowy. Odtąd w każ 
dą niedzielę i święto wyjeżdża­
liśmy na wczasy podmiejskie, 
zamiejskie i dalekowiejskie. W 
magicznym kręgu imprez rozryw 
kowych na łonie natury przeży­
liśmy lato.

W dniu 22 lipca w Warszawie 
otwarta została trasa W — Z. 
Wiadomość ta podziałała na na­
szego organizatora w sposób pio 
runujący.

— Od dziś za tydzień wyjeż­
dżamy na zwiedzenie trasy W 
— Z — powiedział tonem nieuz- 
nającym sprzeciwu. Nie było ta 
kiej siły, która mogłaby przesz­
kodzić panu Anatolowi w orga­
nizacji wspanialej wycieczki. 
W następną sobotę wszyscy od 
dyrektora do gońca, wyjechalś- 
my do Warszawy. Powróciliśmy 
w poniedziałek zmęczeni, ale ura 
dowani.

— No, mówili wszyscy — na 
reszcie Gderałce cos się udało. 
Jednak warto było jechać do 
Warszawy a obejrzeć trasę...

Pan Anatol chodził dumny, 
jak paw i gorączkowo obmyślał 
jesienne projekty. Z szacunkiem 
oczekiwaliśmy nowej rewelacji. 
Wreszcie pod koniec ubiegłego 
tygodnia, ogłosił:

— W niedzielę jedziemy wszy 
scy do Gdańska. Jedziemy pod 
hasłem: „Odgruzowaniem Gdań­
ska uczcimy Warszawę”!

Hasło było wspaniałe. Porwało 
wszystkich bez wyjątku. W nie­
dzielę rano jak jeden mąż stanę 
liśmy na zbiórce. Z łopatami na 
ramionach już mieliśmy wyru­
szyć, gdy nagle ktoś zawołał:

— Ale, ale słuchajcie, gdzie 
jest pan Anatol?

Zrobiło się ogólne poruszenie.
— Prawda! Gdzie jest Gderał­

ko, co się z nim stało? — pyta­
no na prawo i na lewo.

Posłano do domu. Okazało się, 
że nasz demon organizacji „na­
walił”. Po prostu leżał sobie w 
łóżku i spokojnie czytał gaze­
tę...

Kiedy czyniono mu wyrzuty, 
tłumaczył łagodnie:

— Czego wy właściwie chce­
cie ode mnie. Przecież ja jestem 
tylko od organizacji...

A. PONIEWAŻ.

Podobno coś przy
tym oberwał, lecz nie przyznawał się do ni­
czego. Wspominał tylko przy każdej okazji 
jej nogi i oczy duże jak salaterki.

— Jutro będzie chłodnik — przerwał na­
trząsanie się z kucharza, chłopak, który trzy­
mał z nim sztamę.

— Pewnie z raków, co spiekł przy tej mu­
latce z nogami — zaśmiewał się Rumiński, 
starszy marynarz, załatwiając się z zupą 
szybko i bez narzekania na upał, aż spocił się 
jak ruda mysz.

— Widziałem ją. Dobra była! — zawyro­
kował młodszy marynarz Bochenek, najpięk­
niejszy chłop na statku — może tylko za gru­
ba — rękami pokazywał plastycznie o co mu 
chodziło. Wszystkich zatkało ze śmiechu.

— A tak chodziła — Malik zerwał się 
z ławki, ujął się pod boki i przespacerował 
się po środku messy, kołysząc się w biodrach 
i sznurując ustąt strzelał przy typ ocząj 1 na

wszystkie strony. Wreszcie podszedł do bos­
mana, ujął go pod brodę, spojrzał mu długo 
i powłóczyście w oczy i wyszeptał:—Kocham 
cię, psiakrew.

Marynarze krztusili się, nawet Rumiński 
wypluł na podłogę resztki zupy, bo już nie 
mógł wytrzymać ze śmiechu.

— No, niechby nas słyszał, jutro byś miał 
zelówki na obiad — bosman zabrał się wresz­
cie do jedzenia. — A ty smarku, żebyś pary 
z ust nie puścił w kambuzie, co starsi mó­
wią — pogroził chłopakowi.

— E gdzieżbym — odrzeka! się chłopak — 
ale zupa stygnie.

Powoli zabrali się do zupy. Chłopak tym­
czasem pobiegł na śródokręcie po drugie da­
nie. Radio na półce odezwało się brazylijskim 
tangiem, które co chwilę przerywał speaker, 
czytając reklamy.

— Skończyły się zabawy — powiedział 
smutnie motorzysta Nowak.

— Teraz pojedziemy niemnożko — dodał 
Malik — stary mówił, że do Londynu, po sa­
mochody. Mam tam klawą panienkę. Pójdzie 
się do kina. Taka panienka! — to mówiąc,o 
wyciągnął rękę z kciukiem do góry, co we-g 
dług amerykańskiej mody ma oznaczać naj-^ 
wyższy zachwyt i Jßodziw* ^

— Żebyś nie zapomniał pastylek od trze­
ciego — przerwał mu bosman. Znowu ryk 
śmiechu.

— Nie boję się bosmana, ona z wami nie 
6pała — odciął się Malik, trochę zły, że z nie­
go zakpiono.

— No wiesz, ja z taką? — bosman odsu­
nął talerz i chustką otarł twarz. — Ja tylko 
z żonami brytyjskich komandorów.

Rumiński i Nowak trącili się łokciami. 
Wiadomo było, że bosman mówi w tym wy­
padku serio i nie znosi drwin. Zaśmiewali się 
z jego erotycznych przygód z żonami wyż­
szych oficerów angielskich, które lubił opo­
wiadać, ale tylko poza jego plecami. Bosman 
miał wygórowane pojęcie o sobie i żeby do­
dać sobie pewności, chętnie relacjonował 
przeżycia i .przygody portowe, które czasem 
nie klapowały i kolidowały ze sobą w czasie. 
Według marynarzy bosman musiałby mieć 
już chyba stopięćdziesiąt lat, gdyby wszystko, 
czym się chwalił, zdarzyło mu się w życiu. 
Dlatego rozmowa o dziewczętach urwała się. 
Bosman górował nad nimi wiekiem i stop­
niem i mógł się gładko na każdym odegrać 
przy wachcie. Lepiej było nie zaczynać. Ten 
i ów zapatrzał się nib^ pcważtug w hulaj!1),

za którym skakały fale, a w rzeczywistości 
chichotał z bosmana.

— Jutro zabieramy się do malowania — 
zawyrokował bosman który był gadułą i nie 
lubił tracić ani chwil: na milczenie.

— A kupiliście białego lakieru. W becz­
kach już nic nie ma. — Rumiński zawsze wie­
dział dokładnie, czego brakowało i co trzeba 
zakupić. — Przydałby się zapas.

Bosman odparł z godnością: — Kazałem 
Cebulskiemu zamówić u agenta i dzisiaj rano 
przywieźli. Będzie na dwa rejsy.

Bochenek przeciągnął się aż zatrzeszczały 
mu kości: — Znowu to malarstwo. Nigdy byrn 
nie przypuszczał, że będę całe życie z pędzlem 
przy burcie- warował.

— Ty pójdziesz do szplajsowania “). Je- 
szcześmy tej nowej manili nie zeszplajsowali. 
Stary już się wściekał.

— Wolę już za- malarza — Bochenek bły­
snął zębami.

21) Okienko na statku
22) Zaplatać liny.

(Dalszy ciąg jutro)


